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Pismo peświęcone sprawie robotników i inteligancji praeująca 


OCENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 200 — 
w tekście zak, 350,—rekla. 
my mk. 200,—; nekrologi 
mk  100—, komunikaty 
mk.120, zwyczajne mk, 7b 
za wieriz nomparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobne 20 mk: 
za wyraz, dla poszukują. 
cych pracy oraz zagubio. 
ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zamlejscow: * 
50 proe. drożej. — Zagra- 


Ceng prenumeraty: 
Miesięcznie Mk 1300 
ma prowincji „ [700 


Zagranicą „3000 

Za odnoszenie doli- 

cza się miesięcznie 
100 Mk. 


każda nowa podwyżka 
cbowłązuje już przyjęta 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
mie UO 7 WIECZOPOM.  mssoese, 


Redaktor przyjmuje we wierki I piątki 
waty OA E — 7 wieCZOTEM. „ossis 
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Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczneści od 6—8 wiaóz. „codziennie, 
Rekepłsów nienadających się do draka Redakeja 


t gloszenta od dnfa zmia- — Lit niczae 100 proe. droż sj 
13 een bez uprzedniego Artykuły bes oznaczenia honórarjuu awatia Ogłoszenia nadsyłane p» 
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r Wiec N. P. R. w Rudzie 
-H Baczność !! 4, Pabjoniokiej. 
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Tow. Akc. Polski Dom Handlowo-Ageniurowy pa RY sles TY AE 


| OLDO M'' W Ł. d ( Chye na piór OT pesobie żarłotzną bjanickiej odbędzie się wiec przed- 
7 O Zi, r „ _ hyjenę, i b 3 d d i 
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Magazyu Mebli oraz Sprzedaż Fi ” Generalna komisja wybor- a W 
ms y AŻ 3 i SA | KA s cza ostatecznie ustaliła wyborozy Konad A yeon 
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WARSZAWA, 4 (PAT) Dzisiaj i Kulczyński. 


o godz. 4 po poł. zebrała się gene- Wicc przedwyborczy Nar. 

realna komisja wyborcza z prezesem Part. Rob. w Koninie. 

p. Bresiewiczem. Komisja ukoń- W niedzielę ubiegłą odbył się w 

czyła swe prace, zatwierdzając 14 Koninie: wielki wiec przed wyborczy, 4WO- 

list do Benalu | 10 do Sejmu. „| lenz Dre organizacje N, Pe ie, Ms 
żę Do Sejmu unieważniono r listę jednocześnie zm wybrany na Wed 

Nè 21, złożoną przez niezależnych | %wodntczącego.  — 

socjalistów. Na.wieg przybyło około 700 osób 


Lista Ne 19 została wycofana. przeważnie robotników i rzemieślników, 
| 


W. ŁUCZAK 


ŁÓDŹ, ZAMENHOFA (Rozwadowska) 2. 
Fija —  PIOTRKOWSKA 102. 
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Przed wyborami. 


Kandydatury Narodowej sta, prezes Rady Nadzorczej Stow. 
Partji Robotniczej. Sp. „Wyzwolenie“. 
5) Neugebauer Lucjan, szewc 
Zduńska Wola. 
6) Bernaciak Jakób, tkacz Łódź. 


Dywany. 
"STOSYU 
PPETZITTI 4 
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Do Senatu unieważniono listę Przybyła też grupa niezależnej inteli- 

> 7 gencji. 

N 20 ludowców żydowskich z Pri- Pierwszy przemawiał poseł $Niewi- 
łuckim na czele. A nowski, zaznaja niając zebranych z dzia- 
Nie zgłoszono następnie listy do | łainością obecnego Sejmu i ze stanowi- 
Sejmu N 4 żydowskich robotników | skiem kiubu poselskiego N. P. R., jakie 
i M 11, 17 18; lista N 19 zo- | On zajmował w róznych sprawach pań- 
stała wycofana stwowych. Mówca podkreślił również ik 
M ; PZ N. P. R. jest partją jedyną, która broni 

Do Sejmu i Senatu zostaly za- | interesów klasy pracującej w Polsce. 
zatwierdzone listy następujące: Następnie . przemawiał k. Kiędzierski 4 


W dniu wczorajszym pełnomo- 
cniey NPR. złożyli na ręce p. Pre- 
zesa Komisji Okręgowej Wyborczej R 
ls-go okręgu następującą listę kan- j AE IE zk si 

ydatów do Sejmu z m. Łodzi. Bir 3 
1) Waszkiewicz Ludwik, nau- 8) Bochniak: Andrzej, przędzal- 


w. ik Łódź. : 3 órej $ sowa. Zwrócił on uwagę”na niebez- 
EO PICZYŚ czasowa wos nik Łódź N 1) PSL., z której skreślono | Ozorkowa na 
y 2) Mi H 8 RI AT kandydata p. Greka, który nie zło- | pieczeństwo ze strony naszej reakcji, 
chala alenty, robotnik, ar oaa Kardydut która przychodzi do ludu pracującego po 
dotychczasowy poseł. Baczność Polacy Wyborcy yi z8 N Appt PE. ją E ą glosy, ażeby móc jej założyć sznur na 
3) Bednarczyk Józef, sekretarz i Polki — WyborCzynie: PO SLA a Sejmu ono | szyję atena nevon klasie pracu- 

ok mę i Z A A 4 z e jącej głosować na reakcję. 
y PEA y Zwiąuku Budowlanego Czyście społnili awój N 3) „Wyzwolenie*, z której Przemawiali dalej również: jakiś 


osobnik z P.P.S. i „nasz“ od „naszych“ 


skreślono Janika i p. Dziubińską do 


4) Durko Adam, pracownik Pol- | obowiązen? 4 
Senatu. 


skiego Zw. Włóknistego „Praca“. Czyście sprawdzili w Komisji 

5) Zakowski Jan, majster przę- | Obwodowej prawo Wasze do głoso- 
dzalniczy, prezes łódzkiego oddziału | wania dn. 5 listopada do Sejmu i 12 
Zw. Majstrów Rzplitej Polskiej. listopada do Senatu? 

6) Haraszewski Marjan, urzęd- 
nik kolejowy, prezes oddziału łódz- 
kiego Związku Kolejarzy ZZP. 

7) Demel Marjan, tokarz, prezes 
oddziału łódzkiego Związku Meta- 
lowców ZZP. 

8) Kulczyńska Józefa, robotnica. 
= 9) Qepert Ignacy, pracownik 
biurowy, kooperatysta. 

10) Chrzan Aleksander, kowal. 

11) Kołodziej Władysław,stolarz. 

11) Kacprzakowa Marjanna, ro- 
botnica. 

13) Jędraskczyk Ignacy, tkacz. 


komunistów, plotąc jak zwyklt koszałki 
opałki. Kol. poseł Nicwinowski dał je- 


N: 5) Komunistów. dnemu i drugiemu należytą odprawę. 


` N 6) Rad Ludowych. Rezolucja, zgłoszona przez posła 


Ne 7) UPR. Niewinowskicgo, została przyjęta jedno- 
ołośnie: 
D 


Ne 8) Chrześc. Związku Jedności 


Narodowej. Głosować aa siódemkęjll 


Jeżeliście tego nie uczynili, 
apieszcie do odpowiedniej Komisji 
Obwodowej pomiędzy 10—1 po poł. 
albo pomiędzy 5—8 wiecz. 


Spraw dzać można 
tylko dziś! 


Przypomnienia wyborcze. - 


N 10) Unji Państwowo-Demo- p b= +0 KE e. PRO: 

kratycznej, z której skreślono do | Pocieszają się, jak mogą ° 
Sejmu p. Stesłowicza, Wachowskie- 
go, Koliszera, Kamienieckiego i Giel- 
Żyńskiego, do Senatu Narutowicza, 
Loewensteina i Tarnowksiego Zdzi- 
sława. 

N 12) Polskie Centrum, z któ- 


(Sprawozdanie cichych manjaków a 
„Kurjera Łódzkiego” o wiecu Polskiego 
Centrum). 

Wiec niedzielny .t. xw. Centrum 
Polskiego został „opisany* dopiero w 
środowym numerze „Kurjera*. Uhodzi- 
; js ło o to, że może też „Praca“ nie bądzie 
rej skreślono 16 nazwisk do Sejmu, | nic pisała, to by tak jakoś uniknęło się 
m. in. Maślankę. kompromitacji. Alb „Praca“ napisala 
z ME Ń ica— niestety sprawozdanie we wtorek. Trze- 
Dla uniknięcia opóźnienia składa- w ANRA ZA SZT ba zad a zatuszować przykro wra- 


nia list kandyca ów, Okr isj U ; A ia : ; 
Jednocześnie złożono na ręce p uk PORA przy pomina, ROS listygnUszą 5 A En e aean: a aa; ERU: Z KU 
a ai 4 yć podpisane conajmniej Z 50 Wy- g grupa onia—skreslo- | ; ie t t a 
Prezesa Komisji Wyborczej 14-go Podl ) J przez 50 wy ) rup jer Łódzki* tego towaru na składzie nie 


borców a zatem „osób, zamieszkałych w | no połowę kandydatów. 

danym okręgu, przyczem w wieku po- N: 16) mniejszosci narodowe, z ~ 

nad lad 21 (lat 21 wymaga bliższego o- której skreśl Q i 

kreślenia co do daty urodzenia). Podpi- N- 5 ORW MPO: ) 

sy wyborców muszą być czytelne. Jeże- NE 22) Państwowy Związek 

li lista złožoną jest przez określone | Kresowy, na której m. in. figuruje 

CEA PeTo NERAN jest | nazwisko Narutowicza. 

zgoda pismienna wła: ronnictwa, Rów- j j 

A TRI RAA cświadczenia kan- N GE S EA Sejmucpezyjęto aty, 

3 . ytatów, oraz oświadczenie o przyłącze- yz 17 T : A 

Panjani Eichler Witold, lekarz, niu do listy państwowej jeśli” iędch Ca Komisja generalna zbierze się 

Ka f |. | uzyskać ten sam numer listy państwo- | następnie dopiero po wyborach, aby 
4) Kaczmarek Andrzej, oficjali- | wej. (bip. obliczyć skrutynjum. 


posiada, więc sią w .bezozelny sposób 
załgał oemieszając się jeszcze inoaniejl 

Najkomiczniejszym jest „faki“ po- 
dany przez „Kurjer*, że przewodniczą- 
cego wiecu tego kol. Kułezyńskiego nie 
dopuszczono do głosu! Inne szczegóły 
są marnem naśladowmożówem naszego 
sprawozdania ze zmianą co czarne na 
białe i odwrotnie... . 

Po wiecu, gdzie haniebnie oddałe 
się przewodnictwo zaras na wstępie w 
ręce przeciwników politycznych, gdaie 
mówca referent przy akompaojainopolja 


kręgu następującą listę kandyda- 
"w do Senatu z Województwa Łó- 
zkiego, 

4 1) Wojewódzki Wacław, inży- 
ler b. wiceprezydent m. Łodzi. 

2) Michalak Walenty, robotnik, 


dotychczasowy poseł. 


pn A ZZ ZZOZ YZ Z OZ W OO Oz 


śmiechu zmuszony był zejść z trybuny, 
gdzis mówcy centrum otoczeni przez 
roześmianych śpiewających robociarzy 
z olbrzymiemi siódenkami ma kijach 
musieli wolno posuwać się ku wyjściu 


— wmówi się, „te idea centrum wyszła 
zwycięsko, 
Bezczelni łgarze, czyż wam nie 


wystarczyły te przejawy roboviarskich 
kpin z waszej politykomanji? Cieka- 
we jest, że wiecom tym zainteregowa- 
ły się „Rzeczpospolita“ i „Rozwój”* łódze 
ki. Stwierdzając, że wiec został skul- 
«zczykom odebrany, obydwa -te pisma 
ani słowem nie pignęły, kto im ten wiec 
odebrał; a dalsze chwalby na cześć 
Ch-je-ny każą się domyślać, że to 
Ch-je-na wiec zabrała. 

Aby handel wyborczy w tych oza- 
sach wyborczych szedł. 

Tak agitują prawicowe błazenki. 


. * 46 

Co to jest „„Ch-je-na? 

„Ch-je-na*, to znaczy „Curześcijań- 
ska jednęść narodowa*—nazwa urzędowa 
bloku endeckiego. 

Z trzech siów powstała ta nazwa i 
trzy kłamstwa zawiera. 

1) Nie jest chrześcijańskim ten ze- 
spół partyj eodeckicb, bo szerzy niena- 
wiść a nie miłość i zgodę, bo kłamstwem 
i oszczerstwem wałczy, z kościoła i reli- 
gji robi narzędzie dla celów partyjnych. 
Nie jest i nie może być chrześcijańską 
partją narodowa demokracja, bo twórcy 
jej i przywódcy uczą, że moralność chrze- 
ścijańska nie ma zastosowania do polity- 
ki, że tylko egoizmem powinny kierować 
się narody w stosunkach wzajemnych. 
Wydając siebie za stronę religii I kościo- 
ła, eudecja korzysta tylko z nieuświado- 
mienia szerokich mas w tych zagadnie- 
niach i bałamuci ogół. 

Niedawno „Przegląd Katolicki" (organ 
duchowieństwa katolickiego) w szeregu 
artykulów stwierdził, że ani endecja, ani 
chadecia bynajmniej nie są partjami, któ- 
rym katolik mógłby zaufać. 

2) Kłamstwem jest jedność endecka, 
bo endecja nie łączy, a rozbija jedność 
naiodową, prowadzi do wojny domowej, 
burzy wszelką karność w narodzie, niszczy 
wszelkie autorytety, uczy interes partjł 
stawiać ponad interes państwa. 

3) Kłamstwem jest nazwa „narodo- 
wa“, Eadecy igrają tem słowem. 

„Narodowy* to znaczy ten, kto idzie 
w szeregach endeckich. Kto nie należy do 
partji endeckiej, ten nię należy do naro- 
du. Jak bolszewicy ogłaszają burżujem i 
zdrajcą każdego uczciwego robotnika, któ- 
ry nie głosuje za komunistami i nie chce 
być narzędziem w ręku dyktatorów bol- 
szewickich, tak i endscy odsądzałą od na- 
rodowości, czci i wiary najlepszego pa- 
triotę, jeżeli nie należy do ich partii. 

Jak bolszewicy w imię „proletarjatu* 
gwałcą i fałszują wolą proletarjatu, tak i 
endecy w imię narodu, wolą narodu fal- 
szują i gwałcą I do dyktaiury dążą. 

Endecy to— bolszewicy, tylko w na- 
rodowej a nie międzynarodowej szacie, 
Jak bolszewicy oszukali naród rosyjski 
krzycząc: „pokój i ziemia”, tak endecy 0- 
szukać chcą Polskę, wołsjąc: „Bóg i ojczy- 
zna”, Lecz nie oszukają. 

„Ch-je-nie" na trzech kłamstwach o» 
rtej przeciwsiawimy na prawdzie opartą 
arodową Partję Robotniczą. Glosy nasze 

oddamy na listę 


nP. fa 


Sprzeczały się dwie 
„chjeny”a« 

Porozumienie „międzyaptekarskie* 
na gruncie łódzkim, t. j. pomiędzy 
chjeną p. Chądzyńskiego a chjenką P 
ŚSkulskiego nie doszło ostatecznie do 
skutku. Z tego powodu ukazało się we 
wozorajszym „Kurjerze Łódzkim* parę 
kilometrów gorzkich żalów oraz „pody= 
ktowane rozpaczą”, od a do z kłamliwe, 
sprawozdanie z niedzielnego wiecu 
„centrum* (obszerniej mówimy o tem 
na innem miejscu). Wobec takiego 
braku solidarności „zawodowej* wśród 
chjep, wyborcze szanse ich w Łodzi 
spadły poniżej zera, a nadzieje 777 
ka.dydatów do miejso poselsk'ch uile- 
ciały w krainę ułudpych snów. 


Białorusini występują z Bio: 
ku Anisjszości. 

WARSZAWA, 4 (AW) Donoszą z 
Baranowicz, że dn. 27 września odbył 
się tam zjazd białoruski, na którym, po 
kargia burzliwych debatach, uzyskała 
większość grupa Pawluklewicza, wystę- 
pująca zdecydowanie przeciwko błokowi 
mniejszości narodowościowych. rupa, 
występująca za udziałem w bloka, z p. 
Kochanowiczew Ra czele opuściła zjazd, 


pm A Z EZ 
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Grupa Pawlukiewicza występuje odtąd 
samo dzielnie. Obecnie pertraktuje z nią 
Zjednoczenie kresowa w sprawie Wej- 
ścia w jego skład. 


Kraków w przededniu wy” 
borów. ' 
Zainteresowanie się ruchem wybor- 


czym w Krakowie jest na ogół b. słabe. 
Lokale, w których wyłożone zostały spi- 


DP RANE paidin ks OPS > 


sy wyborców, 
kami. 


Kobiety wobec wyborów. 


WARSZAWA, 4. Mimo wybitnego 
udziału kobiet w akcji połitycznej róż- 
nych stronnictw, szanse wejścia przed- 
stawicielek świata kobiecego do Sejmu 
i Senatu są bardzo nikłe. Na listach wy- 
borczych figuruje znikomo mała ilość 
nazwisk kohiecych. 


świecą przeważnie pust- 


Konferencja rozejmowa w Mudanjj 


Warunki angielskie i tureckie. 


| 
| 

BERLIN, 4, (AW). Generał Harring- 
ton został upoważniony przez rząd au- 
gielski do przedstawienia na konferencji 
w Mudanji następujących żądań: 

1) Odwrót urai ze strefy neutral- 
nej na taką odległość, aby uniemożliwio- 
ne zostały jukiekolwiek starcia. 

2) Pozostawienie wojsk angielskich 
na azjatyckim wybrzeżu Dardaneli. 

3) Wstrzymanie wojsk greckich we 
wschodniej Tracji do czasu odpowiedzi 
Angory na notę aljantów 4 dnia 29-go 
września. á 

4) Niedopuszczenie do omawiania 
kwestji, w czyich rękach znajdować sią 
będzie administracja Tracji, według zda- 
nia rządu angielskiego bowiem ostatnia 
kwestja rozstrzygnięta zostanie nie w 
Madanji, lecz na przyszłej konferencji | 
pokojowcj. 

Delegacja turecka wystąpiła w Mu- 
danji z następującymi żądaniami: 

1) Ustalenia linji demarkacyjnej, 
której nie przekroczą wojska greckie. 

2) Niezwłoczne opuszczenie azja- 
tyckiego wybrzeża przez Anglję. 

3) Ewakuacja Tracji przez wojska 
greckie i natychmiastowe przywrócenie 
w Tracji administracji tureckiej. 


Co tobi król Konstantyn. 


LONDYN, 4 (AW) -Według „Mor- 
ning Post*, nowy król grecki jest wię- 
źniem w swoim pałacu. Nie dopuszczają 
do niego nikogo ~ bez specjalnego po- 
zwolenia. Króla odwiedza tylko kilku 
znajomych, m. in. także rumuński poseł 
w Atenach. i 


Przedwstępna konferentja, 


BORDEAUX 2 (A. W.; O konfe- 
rencji w Mudanji dp. 3 bm. nadeszła do 
Paryża krótka wiadomość przez agencję 
Ilavasa, ze generałowie koalicyjni od- 
byli przedwstępną konferencję, peczem 
nastąpiło ich spotkanie z tureckiiu ge- 
nerałem Ismedem-Baszą. 

Dalszy ciąg konferencji został od- 
łożony na dzień 4 bm., z powodu nie- 
obecności greckiego generała.  Anglja 
domagała się tymczasem opróżnienia 
strefy Czanaku i oddzielnego traktowa= 


nia innych kwestji, którą mają być roze 
EBY w Mudanji. 
alsza doniesienia o 
konferencji w Mudanji spodziewane 6 
bm. keprezentantom prasy zabroniono 
wstępu na posiedzenia konferencji. 


Udzial Frenklin Bouillon. 


WIEDEN, 4 (PAT) „Neue Freie 
Presse” donosi z Paryża: Jak ałychać, 
Franklin Bouillon bierze udzńał w kon- 
ferencji, jaka się odbywa w Mudanii. 
Potwierdzają sia również wiadomości o 
wysłaniu do Mudanji przez prowizo- 
pay rząd w Atenach grecziego gene- 
rała. 


listrakcie dla delegala Aaqosy. 


PARYŻ, 4 (PAT) Według doniegień 
lavaa zo Smyrny gen. lsmed basza 
otrzymał polecenie zażądania na kon- 
ferencji natychmiastowego wycofania 
wojsk greckich z Tracji, Oraz ustalenia 
granicy takiej, jaka istniała w r. 1918. 
Pozatem lsmed domagać się bądzie, aby 
administracja koalicyjna była tylko 
przejściową, oraz aby wydano zarzą- 
dzenia przeszkodzenia deportacji pod- 
danych tureckich z Tracji przez wojaka 
greckie podczas jej okupacji. 


Menom pozostaje tylko -- rezygnacja 

PARYŻ, 4. (PAT). „Petit Parisien* 
dowiaduje sią z Londynu, że lord Cur- 
zon oświadczył kategorycznie Venizelo- 
$owi, że nota sprzymierzonych z d. 23,9 
stanowi nicwzruszoną podstawą polityki 
angielskiej na wschodzie. Curzon zazna- 
czył, że oddaje się w największą usługą 
rządowi Aten, jeżeli mu się doradzi, ażc- 
by się zgodził na tą decyzję sprzymie= 
rzonych. 


Zamiary Greków. 


LONDYN, 4. (PAT). Specjalny spra- 
wozdawca „Daily Mail* donosi z Aten, 


przebiegu 


że greckie siły wojskowe bronić się będą. 


w Tracji do ostatniej kropli krwi. W 
dobrze poinformowanych kołuch są zda- 
nia, że Grecy mogą wystawić w Tracji 
armją w sile 150.000 żołnicrzy. 


Sensacyjna afera w Krakowie. 


(Od własnego korespondenta) 


KRAKOW 4. Od kilku dni budzi 
w Krakowie niebywałą sensacię sprawa 
„Biura Paszportowego przy —Dyrekcji 
policji, wytoczona przed forum  opinji 
publicznej i sądu przoz komisarza Pol. 
Państw. przy tutejszym okręg. urzędzie 
śledczym niejakiego Szafrańskiego. 

Sprawa ta przedstawia się nastę- 
pująco: 

Od czasu zaprowadzenia P. P. i 0- 
kręgowego Urzędu śledczego w Krako- 
wie, mieszkańcy są świadkami ustawi- 
cznych starć między tymi nowymi wła- 
dzami a dawną dyr. policji, przy której 
powstało biuro paszportowe.  Pozatem 
gdzie i jak może stara się PP. znacze- 
nie i powagą tego urzędu w opinji po- 
niżyć. Dowodzi tego obecnie poruszona 
seDSACYjNA Sprawą, 

Oto 30.V1 r. b. wpłynął do biura 
paszport, podania niejakiej Zofji Rosen- 
cweig, rzekomo modniarki, która dołą- 
czyła wszystkie potrzebne dokumenty, 
a przedewszystkiem świadectwo kwali- 
fikacyjne, wystawione przez 4 Komisar- 
jst P. P: 

Ponieważ pətentka wszelkim wy- 
mogom ustawy uczyniła zadość, przeto ; 
biuro paszportowe w braku jakichkol- : 
wiek przeszkód zgodnie z inetrukoją, ; 
petentce paszport wydało 8.VII. j 

Fakt ten spożytkować postanowił | 
kierownik urzędu gledczego p. Szafrań- | 


ski, bo ało wdrożył dochodzenie z po- 
wodu tego paszportu i skierował je 
wprost przeciw funkcjonarjuszom tego 
biura, obwiniając imiennie jednego z 
funkcjonarjuszy o rzekome branie ła- 
pówki, a nawet w toku przesłuchania 
starał się uzyskać pod groźbą areszto- 
wania od przesłuchiwanych osób pot- 
wierdzenia przekupstwa. 

W następstwie rzeczy sam kierow- 
pik tego biura, radca dr. Styczeń, czło= 
wiok bezwzględnie prawy, zakomuniko- 
wai fakt ten swej przełożonej władzy i 
zażądał przeprowadzenia ścisłych do- 
chodzeń. 

Sprawę oddano wojowództwu, któ- 
re stwierdziło bezpodstawność obwinia- 
nia urzędników tego biura o iapowuicte 
wo, a w konsekwencji skierowało ją na 
drogę sądową. 


Polityka polska 


Pisia wobec Blickiego Wochodu. 


WARSZAWA, 4. (wł). Z koł dobrze 
poinformowanych komunikują nam że 
Rząd Polski z wicikiem zainteresowa- 
niem śledzi przebieg wypadków na Bo- 
sforem. 

Gdyby howiem stau rzeczy stał się 
krytyczny, w wir wypadków  bezpośre- 
dnio byliby wciągnięci najbliżsi sąsiedzi 


Polski oraz mocarstwa sprzyimierzonć 
oo odhiłoby się pośrednio i na stanowi 
sku Polski Pozatem Polska  posiadńć 
ma stały dostęp do portów czarnomó!ś 
skich (ialaczu i Braiły, któzy został nam 
zagwaruntowany przez Rumunję, wsze 
kie więc zakłócenie spokoju nad Gz% 
nem Morzem i'z tego względu byłobf 
dla nas niepożądane. 

Wybuch nowego pożaru wojennego 
byłby bardzo niebezpieczny i ze wzglęśd 
du na ogólny interes utrzymania pokojth 
ky, jest stałem dążeniem polityki pol- 
skiej, 

Na podstawie rozmów z przedstać 
wicielamt Rumunji i z p. Cziczerinemę 


Rząd Polski nabrał przekonania, że istí Wi 
nieje wszelka możność pokojowego zadi vnic: j 
łatwienia sprawy, w której Rząd Polskimi 
nadał solidarnie kroczyć będzie z mósf towych 
carstwami sprzymierzonemi, ezółn v 
wskaza! 
Seim Slaski 10 b. m. Mego K 
WARSZAWA, 4 (AW) WczorajiNadi ARR 
czelnik Państwa podpisał dekret, zwo ni ne n 
łujący Sejm śląski na dzień 10 paźJzić epodo 
nika do Katowic. p: "sa 
WARSZA WA, 4 (AW) W niedzieldjiki** |, 
wyjcżzdża do Katowic na otwarcie Sejni kandyd 
górnośląskiego min. spraw wewnętfśśjokarązo 
nych Kamieński w towarzystwie  przejbałe  g, 
wodniczącego ministerjaluego komiteligsejwyo 
dla G. Siąska, p. Koncewskiego, | pirhov 
s a s | añ r 
Blok endecko-niemjecki w Sejfi powied: 
mie śląskim. ao 
(Qd własneyo korespondenta) | ny 8 
y „| "50rów 
KATOWICE, 4. „Gazeta Roboii Winny | 
tnicza* na GQ. Słąsku, przynosi naj "M 
stępującą wiadomość: : możli” 
„Blok Narodowy, zastępu'ącj] p 1 
interesy kapitalistyczne — bankiefśj Minas 
skich sfer burżuazyjnych, zamierźójkąny., 
w Sejmie Sląskim iść razem z haśpwyscjg, 
katystycznymi kapitalistami uiemiej lise} o 
ckimi przeciw polskiej klasie robo Al 
i spółkęj Ich i 
tniczej; Będziemy więc mieli spółsigpęch 4 
hakatystyczno - chadecką w  spradbkośki i 
wach ważnych jak podatki, spraŃpypraco: 
wy socjalne, wolny handel i innyć odez 
przeciw nam. Kapitaliści niemiecój Nkracz 


i polscy pójdą ławą przeciw namiz 
Kapitaliści. niemieccy i polsey= pos] Raszyc 
dą ławą przeciw %ywotnym interóg łeczny: 
som polskiej klasy robotniczej*. Mezeli 
« te; 
Wezelk 


Po wyjeździe Cziczerina. 


T 
(Od własnego korezp.]. e 4D3 
WARSZAWA, 4. Złożywszy w p% 744 
łodnie wizytę pożegnalną ministrowi łodzi: 
spraw zagranicznych, P Narutowiczowi In, 
— p. Cziczerin opuścił wczoraj wiecz n y 
rem Warszawę. kd ży 
Wyniki wizyty bolszewickiego K0 "UM 
misarza w Warszawie nie są, zdaje ^ kę 
takie, jakich się spodziewał po - nicud Drzew 


nych występach w Berlinie. Sprowokć 


wanie czynników odpowiedzialnych po pee 
skich do zajęcia wyraźnego stanowistiji sM | 
Rzplitej wobec wypadków na Bliski ay ych 
Wschodzie, chęć pochwycenia nici, M aj 
których mógłby dojść do kłębka roznidł ych, 
bukareszteńskich—nie powiodły sią CH ję ya 
kowicie burżnazyjnemu przedstaw icii ty rep 
lowi proletarjackiej sfederowanej Repi Rych 
bliki. | 
Przedstawiciele rządu naszego 4 POTÓ 


rozmowach z p. Cziczerinem podkreśli) * ży 
jedynie, że dają pilne baczenie na M3 de 
padki, rozgrywające się na Balkanai yo 
nietylko z powodu stosunków. sąsiedh me 
kich, ale — również dlatego, że Brail W 
Gałac są portami tranzytowemi dla ka! już m 
ski, Pozatem rząd polski jest przeaj ągq ë; 
nany, że sytuacja na Bliskim Wschodź | hke 
nie da powodu do zbrojnego konflikti W 


Niczego więcej nie dowiedział się p. U5 | 4,7 
czerin w Warszawie, zaś wizyta JG 
była na szeroką miarę zakrojonym, 4 
nieudanym „blułfem*. 


Ostatnię wiadomości 


z Warszawy. 
d (Od własnego koresp.) 
(—) Wczoraj o godz. 12 w poit 


goi 
A 
poseł angielski w Warszawie p. Ma 


- nE 
Müller złożył wizytę prezydentowi ni tile 
nistrów p. Nowakowi. Wizyta t leg; 
przez czas dłuższy. | pehs 
(—) Międzyministerjalny K O" | p °? 


dla spraw G. Sląska odbędzie dn. ‘anit Bier, 
konferencję, na której ustalony 20 WI | 
szczególny program prac dla UZO! jsf 
nia stosunków na (ł Sląsku. oma SH | |w.gż 
będą sprawy ogólne, dotyczące .,„ęb 
ska, a będące w kompetencji właĆ% 
tralnych. 


WYGODA“ 
FIOTRKOWSKA 
N: 238 


POLECA: 


ma raty i za-gotówkę 


Konfekcją damską, męską i dziecinną, bielizaę, manufak- 

tore, obuwie i wszelką gałanterię w wielkim wyborze. 
UWAGA: Wązelkie obstalunki wykonywniemy we 

własnej pracowni w przocuiągu $-ch dni. 

[| 


An BMT SS -o 


Zbyteczna odezwa. 


Wśród powodzi literatury przedwy- 
"| otrzymaliśmy m. in. odezwę „Ko- 
A Wyborczego pracowników skar- 
OWwych w łodzi”, zatytułowaną: „Do 
"Roln wyborców!*, a zawiernjącą szereg 
Uskązań, które — według opinji rzeczo- 
lego Komitetu — powinny obowiązywać 
Wszystkich posłów przyszłego Sejmu. 
£lóne nazwiska na odezwie nie figurują: 
fiepodobna więc wywnioskować, kto 
Mnowicie ów Komitet wyborczy utwo- 
ł w jakim celu i — dla kogo. 
Instrukcje, zawarte w odezwie, dla 
andydatów ne postów są, mangół biorąc, 
ardzo słuszne, piękne, bał nawet wznio- 
HE Bo któż mógiby oponować prze- 
Wko temu, że naprawa gospodarki 
ślarbowej będzie jednem z naczelnych 
żadań nowego Sejmu, że musi być wy- 
Pówiedziana bezwzględna wałka lichwie 
Mzyżnie,połączona z reasumcją uchwały 
© wyłączeniu producentów rolnych a pod 
Borów ustawy antylichwiarskiej, że po- 
Winny być zrealizowane słuszne postu- 
Y Bianu urzędniczego, zmierzające do 
Ożliwienia funkcjonarjuszom państwo- 
Wym znośnej egzystencji i td. Są to 
Wazechnie znane i uznane ogółniki i 
i Jęwszy partje czysto chłopskie, niema 
46 w Polsce stronnictwa, któreby w 
Wyscigu wyborczym nie wysuwało tych 
sł omawianej odeźwy. 

Ale obok tych bardzo sprawiedli- 
Mych i rozumnych postulatów, stanowią- 
oh niewatpliwie- wyraz  patrjotycznej 
boski i głos obywatelskiego sumienia 
Pracowników skarbowych m. Łodzi”, są 

odezwie pewne ustępy, których treść 
racza w dziedzinę zupełnego braku 
KJentacji politycznej, graniczącego Z 
ciąco naiwnym pogłądem na układ 
zych atosuuków poatwory ch i spo- 
tcznych. Bo oto jako zasadę ogólną i 
czelną. wysuwają „pracownicy skarbo- 
Wi* tezę, że „posłowie muszą zaniechać 


does 


Mie: 


Wezejkich sporów *. a 


"Trudno doprawdy zrozumieć, co to 
e znaczyć i do czego stosowanie takiej 
“sady doprowadziłoby w praktyce. 
pe chyba i „pracownioy skarbowi m, 
dzi“ — narówni Z wszystkimi ludźmi 
zdają sobie sprawę, że współoze- 
e Życie państwowe w Polsce, czy gdzie- 
tej nie jest arkadyjską sielanką gdzieś 
mę Wyspach Utopji, lecz ustawicznem 
„ieraniem się różnych sił społeczaych, 
Pzoważnie krzyżnjących się z sobą, a 
Fasto zdążających we wręcz odmien- 
Mch kierunkach. 
tych z interesami 


NA jak zbudować zgodne współżycie 


ch zaniechali w Sejmie „wszelkich 
porów"Tą Oczywiście — są chwile 
, Życiu państwa, gdy milknąć powinny 
dą ęelkie egoizmy stanowe i klasowe, 
yj 30 głos jedynie zdrowema instynkto- 
i panstwowemu. lo się rozumie samo 
ùi '% się i na takie heroiczne wyrzecze- 
(4 zdobywał sig: nawet i nasz zgasły 
jg, Toześliwie Sejm. Ale stawiać za- 
hko „zaniechania wszelkich sporów“, 
© coś ogólnego i zgóry przesądzone- 


r to znaczy—w naszych wWarunkach— i 
Pędzać masy do jakiejś jednej owczar- ` 


Jak pogodzić interesy | 
głodnych, dążenia | 
Jzyskiwuczy z odporem wyzyskiwa- | 


py s*ich ze wszystkimi i jak osiągbąć, | 
reprezentanci np. sier kapitalistycz- | 
scü z przedstawicielami mas robotni- | 


ni, w której fgrasować będą sobie do 
syta i do woli bardziej odważne i sil- 
niejsze indywidualnie reakcyjne — wilki. 
Czyżby „pracownicy skarbowi w Łodzi“ 
istotnie byli zdania, że wszelka walka 
polityczna jest zbyteczna, a podczas wy- 
borów do ciał ustawodawczych wystar- 
czy wystawić jedną, jedyną listę kady- 
datów, poddająch się wymataniom oma- 
wiancj odezwy? Karykatnralny ten pro- 
jekt nio posiadałby saans urzeczywistnie- 
nia, a to przedewszystkiem właśnie z 
braku... kandydatów... 

O zadziwiającej nieznajomości za- 
sad konstytucyjnego ustroja świadczy 
znów punkt 2. postulatów politycznych 
odezwy, domagający się rządu, nie we- 
dle klucza partyjnego, ale uposażonego(?) 
w najlepszych fnchówców*. Czyżby ta- 
ka stylizacja powyższego ustępu miała 
świadczyć o rewolucyjnem dążeniu „pra- 
cowników skarbowych m. Lodzi“ do,zbu- 
rzenia obowiązującej w naszym ustroju 
konstytucyjnym zasady rządów odpo- 
wiedzialnych, opartych na większości 
parlamentarnej?? Jakże bo z tą zasa- 
dą pogodzić gorącą sympatję „pracowni- 
ków skarbowych” do bezpłciowych rzą- 
dów „fachowców“, rządów urzędniczych, 
pozaparlamentarnych+ Rozumiemy ponie- 
kąd tęsknotę za „fachowcami“; tęskni 
za nimi cała Polsko.. „Ale bywają fa- 
chowcy różnego rodzajy i różnego auto- 
ramentu. Wszak p. Michalski też był 
tęgim pono fachowcem, ale drożyzna 
mimo to wzmagała się, a daninę wyci: 
sneli. paskarze właśnie z robotników, 
urzędników i całej inieligencji pracują 
cej. Czy te dotychczasowa doświadcze- 
nia nie powinny nieco zachwiać wiarą 
w cudotwórczą moc „fachowców?%,.. 

Jesteśmy przekonani, że „pracow - 
nicy skarbowi w Łodzi* narówni z całą 
rzeszą ludzi pracy pragną zmiśny naszej 
sytuacji wewnętrznej, lepszych warun- 
ków bytowania, triumfu sprawiedliwości 
społecznej i uczciwego podziału dóbr do- 
czesnych. Ale do tych oelów trzeba 
zmierzaćjprzez rozumnąji potężną organiza- 
cję, przez zmianę oałego systemu rzą- 
dzenia, przez wytrącenie steru władzy z 
rąk tych, którzy właśnie często pod pła- 
szczykiem „jedności narodowej", „Zza- 
niechania sporów* itp. hołdują krańco- 
wemu egoizmowi, zachłannemu sobko- 
stwu. l dłatogo sądzimy, że “wyborcze 
miejsce „pracowników skarbawych m. 
Lodzi“ i wszystkich innych ludzi pracy 
jestw szeregach demokracji polskiej, w 
szeregach partji narodowej i radykalnej, 
moc swą i siłę do ciężkiej walki ozer- 
piącej z popafcia tysiacznych mas ro- 
botniczych. Tylko demokracja robotni- 
cza może zrozumieć i podjąć realizację 
żądań 'urzędniczych, tylko“ przedstawi- 
ciele klasy pracującej mogą ukróoić na- 
pastłiwość reakcji, która dziś śmle się- 
gać po głosy urzędników, a jeszcze kil- 

a miesięcy temu nie wahała „się rzu- 
cać w Sejmie pod ich adresem nikczem- 
neobelgi i ciężkie kalumnje. Wspólność 
interesów urzędników z interesami ogółu 
proleiazjatu jest prawdą całkiem prostą 
i elementarną. Nie- zdoła jej zaćmić 
ani zamglić frazeolsgja niepotrzebnych 
odezw, które nikomu nic nie mówią i 
nikogo nie mogą przekonać. B. D. 

=r u 


| OH e e a a 1 2) d a Da 


Kongres menarchistów w Monachium. 


b,, V czasie od 15 do 19 września od- 
pwal się w -Monachjum kongres monar- 


styczną z udziałem około 80-ciu de- 


(alów, szczególniej z krajów republi- 
p Skick, a zatem z Niemiec, Rosji, 
midi, Austrji, Gzech, Jugosławji, We- 
Sicr, Portuguiji, a także i... Polski, 
wo „ brano na tym kongresie mnóst- 
s zomisyj, a wśród tych jedną stałą 
Bdzynarodową komisję, której prze- 


Foin OZACU z f 

ai ACJM zogist wybrany prezydent 
p tsjackiej pastji |państwowej, Hugo 
eunigg, 


dokgui Xonyrezą _iwonarchistycz: 


nego wypowiedzieli sią prawie bez wy- 
jatka za dawnemi domami panujących, 
W czasie debaty ujawniła się wielka 
różnica zapawywań pomiędzy monarchi- 
stami niemieckimi i francnskimi, na 
sprawę Alzacji i Lolaryngji. Do roz- 
strzygnięcia tej sprawy wybrano komi- 
sję, która przedłoży na następnym kon- 
gresie sprawozdanie ze swojej działal- 
ności. 

Przy obradach nad sprawami mo- 
Darchistyczno-legitymnistycznemi w pań- 
stwach snkcesyjnych byłej monarchji 
austro-węgierskiej, wyłoniła się fanta- 


„PRACA* —5 paździemika 1922 roku, 


z EO ZZO ZOO ZO ZEE Z ZZO W ZOE W ZO ZZ ZO OZ ZZ ZZ ZZ W ZZ ZZ AZ ZE OZ, WZA EZ W ZE ZZ Z AE EE Z EC EO R w A O ww m waz zz ar, = 
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styczna myśl utworzenia czegoś w ro- 
dzaju „Stanów Zjednoczonych Austrji“, 
pod przewodnictwem cesarza z domu 
Habsburgów, którym, według zasady le- 
gitymistycznej miałby być syn zmarłego 
ex-cesarza, arcyksiąże Otton, za którego 
aż do-czasu- dojścia do pełnoletności 
rządziłby regent. E 

Podczas, gdy przedstawiciele 
Austrji, Jugosławji i Węgier wypowie- 
dzieli się bezwarunkowo za potomstwem 
Karola Habsburga, Połacy głosowali rze- 
komo za obsadzeniem polskiego- tronu 
królewskiego przez innego arcyksięcia 
habsburskiego, a Czesi ze swej strony 
gardłowali za tem, ażeby” królem czes- 


"kim koronowany został w Pradze książe 


Maks von Hohenberg. 

Po długich debatach doszło wresz- 
cie między zebranymi do „układn*, że 
przedewsżystkiem zadaniem monarchi- 
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stów wszystkich państw sukcesyjnych 
jest osiągnięcie restauracji tronu habs- 
burskiego z cesarzem  «ttonem, Synem 
Karola’ Hababurga™® Łopiero później bę- 
dzie rzeczą tego monarchy habsburskie- 
go obsadzić Budapeszt i Pragę członka- 
mi domu cesarskiego, jako monarchi- 
stycznymi przedstawiciełami poszczegól- 


nych państw, wchodzących w skład 
„Stanów Zjednoczonych Austzji*. 
W końcu wybrano komisję, którą 


ma porozumieć się z niepełnoletnim je- 
szcze arcyksięciem Ottonem. 

A treści powyższych obrad wynika, 
że cały kongres miał słożyć populagyzo- 
waniu myśli wskrzeszenia dawnej ino- 
narchji austro-węgierskiej. Interesującą 
tylko rzeczą byłoby dawiedlzieć się. co 
to za Polacy, biorący udział w kongre- 
Sic, uprawiają jeszcze wiernie czarno” 
żółty lojsiizm. 


W piekle sowieckiej czerezwyczajki. 


Wkrótce, jak zapowisda „Matin, | 


paryski, ukaże sią książka, która zdaje 
sią być wytworem mózgu jakiogoś sa 
dysty. Książka ta jednak jest istotnie 
zbiorem naocznych świadectw ludzi 
wiarogodnych, przeważnie socjalistów 
rosyjskich, którzy cierpieli jaknajboleś 
niejsze tortury w więzieniach bolsze- 
wickisj czerezwyczajki.  Dokoła tych 
czerezwyczajek, operujących na teryto- 
rjum Rosji sowieckiej i stanowiących 
bezapełacyjne trybunały, dopuszczając 
sią niesłychanych okrucieństw, utwo 
rzyła się ponura legenda. 

Wielu z tych którzy wpadli w pa- 
szczę czerezwyczajek, umierali ź rozpa: 
czy i teroru w więzieniach. “Wielu o- 
szalało i tłukło głowami o mury, ocze- 
kując na rozkaz wymarszu pod mur, 
dla rozstrzelania, 

Jedaym Z najsławniejszych obok 
głośnego terOrysty, Dzierżyńskiego. 
sędziów śledczych czerezwyczajki, był 
niejaki Voul. Z rewolwerem w ręku 
badał on osoby podejrzane, sprowadzo- 
ne do jego biura. Zdarzało sią, iż strze- 
lał, gdy nie podobały mu się odpowie- 
dzi oskarżonych, albo rozbijał stołki 
na ich głowach. -Nickiedy ów Voul 
stawał.się słodkim i łagodnym. Wtedy 
kazał podawać herbatę, chleb i masło. 
Udawał ujmującego przyjaciela, wzbue 
dzał w oskarżonym ufuośó, zachącając 
go. aby wstąpił do czerezwyczajki, jako 
denuncjator, a kiedy oskarżony, pragnąc 
zachowsć swą godność, odmawiał wy- 
dawanie współtowarzyszów swej niedoli, 
wtedy rewolwer lub stołek pełniły swo 
je zadanie. Trudao ziiczyć ile osób 
wyełał ten potwór na śinierć. Z zimną 
krwią i z niesłomną woią układał plan 
swoich codziennych trudności. Ani je- 
den muskuł nie drgnął mu w twarzy, 
kiedy styszał błagania tych, których 
przekouania były odmienne od jego 
przekonań. A wśród osób, cierpiących 
z jego ręki tortury znajdowali się nie- 
tylko oskarżeni o kontr-rewolucyjne 
działania, ale także ci, którzy pragoąli 
ulżyć doli oierpiących w więzieniach 
kontr-rewolucjonistów. Poddawano tor- 
turom nawet tych, co. do których ro- 
dziły się w mózgach katów bolszewie 
kich podejrzenia, 1ż przewidują oni w 
głębi duszy bliski koniec bolszewizmu. 

Człowiek skazany na najokrutnioj- 
sze tortury był sprowadzany do lokalu, 
Który przez nieszczęśliwych mieszkań - 
ców więzień otrzymał nazwę „okrętu 
śmierci“. Ten „okrąt Smierci" znajdo- 
wał się w Moskwie. Był te gmach 
dawnego towarzystwa ubszpieczeń, od- 
dany czerezwyczajce. Tam więźniowie, 
zgromadzeni w wielkiej ciasnecie, nie 
mający nawet tyle miejsca, aby się 
móc położyć, żyłi zimą w atmosferze 
lodowej, latem zaś w nieznośnym odo- 


rze i zaduchu. 
chu działał kat. 

Był to niejaki Pankratow, chłop, 
zdemobilizowany po zawarciu pokoju w 
Brześciu litewskim, który wzbogacił sit 
jako kat czerezwyczajki.  Pankratow 
zabijał ludzi wystrzałami re wolwerowe- 
mi z całkowitą pewnością Bwej ręki, 
Niekiedy wymierzał on swoje strzały w 
rózne części ciała skazańców i kończył 
z nimi dopiero wówczas, ` kiedy już Się 
nasycił pastwierńiem się nad bezbron- 
ayu). Jeżeli któremu z więźniów wy- 
dał rozkaz: „Rozbierać się, to każdy 
wiedział, źe zbliża się jego godzina 
śmierci, gdyż Pankratow handlował u- 
braniaini swoich ofiar. 

Zycie jest w Moskwie drogie, u- 
brania są tam w nadzwyczajnej cebie. 
I każdy wiedział, że od kata czerezwy- 


W piwnicach tego gma- 


czajki można było nabyć dość tanio 
spodaie, kamizelki, koszule, marynarki 
i„t Pankratow zresztą przywła- 


szczał sobie także pieniądze swoich o- 
fiar, a przedewszystkiem wyjmował im 
przed zabiciem złote zęby... 

Miał on kogoś w rodzaju sekreta- 
rza, który zabijał tylko wówczas, gdy 
Pankratow był pijany. Sekretarz ów 
nierzadko sio skarżył: 

— On jest bogaty jak Krezus, s ja 
jestem biedny jak Hiob. 

Jednak fankratow wśród ustawiocz- 
nych morderstw, wykoleił swe władze 
umysłowe i musiał ustąpić. Miewał Gn 
straszne halucynacjęy w czasie których 
ohctał niejednokrotnie wymierzać prze- 
ciw sobie rewolwer. Przeszkadzali mu 
w tem przyjaciele. Pielęgnowano go 
starannie. Ten okres jego życia otwo- 
rzył „karjero“ jego sekretarzowi. 

Zony aresztowanych soojalistów 
równjeż były csadzone w więzieniach 
czerezwyczajki, Jedna z nich znajdu- 
jąca sią w poważnym  Btanle, Została 
zabita kopnięciem w brzuch, Jeżeli 
która 3 tych żon nie chciała poddać 
się haniebnym propozycjom swych ka- 
tow, to była wleczona po podłodze za 
włosy i zrzucana ze schodów. Nawet 
dzioci nie znajdowały łaski u sowiec- 
kich katów. Dwóch małych chłopców 
rozstrzelano w roku 1919 za to tyśko, 
że ich ojciec był generałem. W zapo- 
wiedzianej przez „Matin“ książce znaj- 
dują się opisy. których powtórzyć tutaj 
nawet nie można, ze wzgłędu na ich 
plugawość. Książka ta jest zbiorem 
iniażdżących dokumentow, a jednoocze- 
śnie materjałem do myślenia. Oto „raj 
sowiecki”, który miał być oparty na 
dyktaturze nad proletarjatem, stał się 
systemem rządów najohydniejszych, 
uajbaraziej zbrodniczych, będących naj- 
większem zaprzeczasiem wszelkich pojęć 
v sprawiedliwości, dobrobycie i wolności. 

szafa 


kil w Angi rozwiązają Kwestie robotniczą 


Kwestja społeczna, czyli stosunek 
pracy do kapitału we wszystkich krajach 
przedstawia dzisiaj problem do rozwiąza- 
nia niezwykle trudny. Wojna zaostrzyła 
przeciwieństwa kiasowe, wzmogła różnicę 
między pracą a wynagrodzeniem. 

Ten stan w najbardziej jaskrawej 
formie dał się odczuć po wojnie w Anglii, 
której groziła ruina ekonomiczna i prze- 
wrót polityczny ma skutek niezwykłego 
bezrobocia. Toteż Anglicy pierwsi jęli się 


szukania środków zaradczych. Znaleźli go 
w t. zw. „witleizmie”, Ery też znalazł 
szerokie zastosowanie. > 

Nazwa witleizmu pochodzi od naz- 
wiska Witley, prezesa komisji, powołanej 
jeszcze w roku 1916 przes Asąqnita dla 
zbadania stosunków między roboteikami 
a fabrykamtami. Ta właśnie komisja opra- 
cowała główne zasady uowego ruchu, ale 
niezaleźmie od tego ponya witleizmu pa- 
wstał w różnych miejscach, wytwarzając 


wrzżenie, iż jest natucalnym wytwcęom 
rozu: u gospodarczego w Aagiji. 

Witlsizm wychodzi z tego założewia, 
bę kwcsję stosunku Grobotnika do przed- 
siet: ry, a więc pact do kapitain nale- 
gy r związęć nie przez wzmagamio roz- 
bieżrości i dąłenig do „siroja komuni- 
stycznega, czy kols istycztłgo, czyli 
do takiej sytuacji, w której narzędzia pra- 
Gy staną się własnością wspólną praco- 
wu:ków. Rozwiązanie kwesti robotniczej 
widzi w.ileizm możliwem ma gruncie obe- 
cnego ustroju społeczaego w myśl zasady: 
że pomiędzy interesami robotników a 
przedziąbiorców niema zasadniczej sprze- 
czno:ci, lecz właśnie odwrotnie, że imte- 
resy te są zzodne. 

Wiadomo np., iż czysty zysk, po o- 
pędzenin kosztów surowców i urządzeń 
przedsiębiorstwa przypada na wynagro- 
dzenie pracowników i dochód właściciela. 
Chodzi o to, by ten zysk czysty był jak 
największy, a więc, by wytwórczość byla 
wielka, a koszta produkoji niskie. 1 tu 
witleizm reguluje właśnie stusunek robo- 
tnika do właściciela, twierdząc, iż przed- 
siębiorca z pracownikami stanowi organi- 
czną całość, ponoszącą wspólne zyski i 
wspólne straty, Nalsży zatem podział ca- 
łego zysku tak przeprowadzić, by był on 
najkorzystniejszy dla jednych i drugich. 
Wtedy robotnicy są zadowoleni, pracują 
sprawniej i wydatnie], a przedsiębiorca 
ma taki zysk, że go zachęca do pracy i 
podniesienia produkcji. Przy każdym iu- 
nym podziałe jedna ze Strom zaintereso- 
wanych pracuje mniej ochotnie, co wpły- 
wa na całość ;:odsiębiorstwa i na po- 
gorszenie się interesów grupy drugiej. 

To też wiileizm pragnie zbliżyć do 
ziebie obie strony, stawiając platformę 
wspólnej pracy nad rozwojem przemysiu 
i dobrobytu. Powstają więc komitety wit- 
lejowakie, które składają się a przedsta- 
wicieli robotników i pracodawców, dele- 
gowanych wyłącznie ptrzez organizacje 7a- 
wodowe jednej i drugiej grupy. Obie gra- 
py mają jednakową ilość głosów i uchwa- 
ły obowiązują, edy zgodę na nią wyraziły 
ebie strony. Działaloość takiego komitetu 
obejmuje pewna gałąź przemysia w calym 
kraju, choć istnieją też komitety o węż- 
szym zakresie. 

Praca komitetów rozciąga się na re- 
pon płac robotniczych, czasu pracy 

warunki, łagcodzznie 1 załatwianie spo- 
rów, doskonalenie środków pracy i bez- 
pieczeństwa, kształcenie zawodowe itd. 

Komitety s4 instytucjami prywatnemi, 
wyłonione przez związki zawodowe zain- 
ieresowanych czynników, ale rząd wyda- 
tnle je popiera, zasięgając nawet ich opi- 
aji w sprawacu gospodarczych. 

Odgrywają one też giepoślednią rolę 
w życiu gospodarczem Anglji, a sądząc 
po dotychczasowym rozwoju, należy liczyć 
Sie z tem, 2e ruch ten nie pozostamie bez 
poważnego wpływu na rozwój społeczny 
— CO za tem idzie — na losy kraju. Jak- 
kolwiek bowiem jest ta ruch jeszcze mło- 
dy, ło jednak zdobył on już sobie sEero- 
kie prawa obywatelstwa, 

Weźmy liczby pod nwagę. 

Anglja liczy około 12 miljonów ro- 
botników, «z których 8 należy do związ- 
ków zawodowych. Z tych ośmiu miljonów 
pięć już jest reprezentowanych w komite- 
tach witlejowskich, 

Jakie będą rezuitaty witleizmu i jak 
go ostatecznie osądzi życie—zobaczymy. 


ORO ERZE 


Uwagi. 


lle złożyli kandydəoi 
Ch-je-ny? 


„Przegląd Wieczorny* donosi, że 
Chjena (blok endecko-chadeckij ma w 
jednym % banków warszawskich 1 mil- 
jard 600 miljonów marek, złożonych na 
ccie wyborcze przez kandydatów chjany, 
za umieszczeniu ich na jej listach pan- 
śtwowych i okręgowych. 

Wiadomość ta nas wcałe aie dziwi, 
bo na państwowej Fiście bloku endecko- 
chadeckiego (Chjeny) figuruj; takie na- 
zwiska jak: Szepeko Ignacy, (wielki ob- 
Szirnik), Wierzbicki Andrzej (polski ma- 
ły Stinnes), inż. Gerlicz z Łodzi (kapita- 
lista), hrabia Zśłtowski (wielki obszar- 
nik z Poznańskiego); a na liście Benator- 
skiej: dr. Szarski, żyd-przechrzta, który 
dawniej nazywał się Feintuch, dyrektor 
banków. nrałopolskich. 
|, 4 To tyłku kilka nazwisk, a wszystkie 
lisy bloku są podobnemi zapełnione. Ta- 
ki Wierzbicki qp. sam jeden rzucić mo- 
że 100 milj. mk. bez żadnego dla siebie 
uszozerbku. 

Pieniądze mie ówmierdzą — myśli 

— wię mimo KJK o i > 


za Aoba zapłatą zamieściła na swej li- 


ście sena iej żyda praechratą p. Szer- 
skiego-Feintucha. „Geschaeft ist Ge- 
soh . prawda panowie ondeay? 

aapa Gyra 


Staszic o podatkach 
pośrednich. 


Z wszystkich podatków najniespra- 
wiedliwszym jest podatek włożoay na rze- 
czy potrzeby. Potrzeba zawsza od podatku 
być wyjęta powinna. Teu niegodziwy po- 
datkowania sposób tylko od bogatszych 
jest wymyślony, aby za nich ubożsi pła- 
cili, Prawdziwe potrzeby wszystkich są 
rówme. Więc one opłacając, ubogi i boga- 
ty równie płaci. ...Podatek tylko z docho- 
dów czystych być wybierany powiuien. 

Rok 1785. 
zo 


0 istnienie Jow. Naukowego 
w Warszawie. 


Towarzystwo Naukowe Warszaw= 
skie, jedno z nejgłówniejszych ognisk 
nauki polskiej, nadsyła nam następują= 
cą odezwą: 

Stanisław Staszic Prezes Towarzy- 
stwa Królewskiego Warszawskiego Przy- 
jaciół Nauk, na posiedzeniu publi cznam 
tegoż Towarzystwa dnia 80 kwietniu 
182] r. sdawał sprawę z prac naukowych 
„gromadzenia. 

Zadaniem T-wa, mówił Staszic jest: 
„Doskonalenie mowy ojczystej, zacho- 
wanio wiernig dziejów narodu i rozpoz- 
Banie wszelkich krajowych ziemiopło- 


Cay. robotdity Polacy mają świętować „Sądny ddień/ 


Jeszcze o tej skandalicznej sprawie. 


d W fabryce C. Frenkia przy ul. AL 
Kościuszki 10, jest zarządzającym zięć 
p. Frenkla niejaki Gawardin, przybyły 
niedawno s Rosji. 

Dnia 30 września, to jest w sobotę, 
zaszło nieporozumienie z tym panem na 


tle żydowskich świąt. P. G. postanowił, 


że fabryka ma być nieczynna w ponie- 
działek z powodu „sądnego dnia". Ro- 
botnik musi dziś żyć za pieniądze, wy- 
liczone podług „kosztów minimum egzy- 
stencji”, więc o ile ma świętować 1 
swoje i żydowskie święta, to przyjdzie 
mu 7 dni w tygodniu jeść, a 8—4 pra- 
cować. My, robotnicy, na propozycję 
p. O. nie chcieliśmy się zgodzić, żądając 
zapłaty za dziań poniedziałkowy. Na to 
p. G. nam odpowiedział, że płacić nie 
będzie i świętować musimy. „Niech aię 
fabryka do góry nogami przewróci, a na 
mojem musi być; jak wam aię nie po- 
doba, to możecie sobie iść pracować 
u chrześcijan”. 


Walka z drożyzną. 


Nareszcie — jak o tem piszemy w 
kronice — coraz bardziei wzrastająca 
drożyzna artykułów pierwszej potrzeby, 
wywoływana w głównej mierze przez 
chciwość producentów i pośredników — 
zmusiła poprostu nasze władze admini- 
stracyjne de powołania do życia orga- 
nu. który mógłby choć w pewnym stop- 
niu zastąpić zniesiony Urząd do Walki 
z Lichwą i Spekulacją. 

„  Hulało paskarstwo za czasów ist- 
nienia Urzędu Walki z Lichwą, ale po 
jego zlikwidowaniu, podwoiło, ba — do 
dziesiątej potągi podniosło — tę ohydną 
pohulankę wyzysku i spekulacji, Ceny 
poczęły rość w miastach jak gna droż- 
dżach, z dnia na dzień, z minuty na 
minutą. 

„Walka z Lichwą* zniesiona! — za- 
wyło zjednoczone chrześcijańskie i nie- 
chrześcijańskie bogactwo piskarsko po- 
średnicze i może ceny śrubować, Do- 
wiedział się o tem chłopex nasz kocha- 
ny, no i naturalnie też ze swej strony 
piłować.., 

Cecy idą w górę, coraz ciężej żyć 
jest człowiekowi pracy, ale nie przesz- 
kudza to kołuwerji naszej, idącej na pa- 
sku paskarąy, — wymyślać urzędnikom 
i robotnikom, 46 żądają podwyżek. Dziś 
tu sama kołtunerja idzie -do zniewąża- 
nego 4 blotem obryzgiwanego proletarjatu 


4 pPRACA”—3 października 1429 r o. i 
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dów z zastosowaniem ich do użyteczno- 
ści publicznej*. 

Chlubną tradycje Jego i przykaza- 
nia wzięło na swe barki T-wo Naukowo 
Warszawskie, wznowione w 1907 r. i po 
daiś dzień ją kultywuje pomimo olbrzy- 
mich trudności finansowych. 

Budżet Tow. Nauk. Warsz. na rok 
1924 wypracowany z wielkim moz.łem, 
przewidywał niedoboru: 

67.192.842 mkp., 


Niedebór ten byłby całkowicie po- 
kryty dzięki poparciu sfer rządowych i 
wielkiej ofiarności społeczeństwa nasze- 
go, lecz niestety, wobec ciągłego spad- 
ku naszej waluty w stosunku do dewiz 
zagranicznych, niedobór ten zwiększa 
Bię z każdym miesiącem, ba nawet — 
dviem. 

W obecnej ohwili powyższa pozy- 
cja budźatowa nie odpowiada zupełnie 
wymagabiom chwili bieżącej i Tow. 
Nauk. Warsz. znalazło się w sytuacji 
niezmiernie trudnej, ponieważ Wydział 
Nauki Min. WR i OP z powędu minio- 
nego przesilenia rządowego i finansowe- 
ge nie jest w stanie pokryć powyższego 
niedoboru TNW. 

Pozostaje więc tylko ratunek ze 
strony społeczeństwa polskiego przez 
szybką i wydatną otiarność na rzecz 
Tow. Nauk. Warsz 

Do Was więc Rodaoy i Przyjaciele 
Nauki zwracamy się dziś z gorącem a- 
pelem, byście nie pozwolili zagasió tego 
płomyka światła, którego obca przemoc 
nie zdołała wydrzeć nam z pierzi. 


Bez udziału społeczeństwa polskie-. 


go nie może być Nauki Polskiej.. Nie 


pozwolimy na zamknięcie Zakładów. na-, 


ukowych badawozych. 
A więc — do ctynul 
mtj: 2 


kikdamośi bleiąte, - 


Kalendarzyk. 


Dziś Placyda 


Jutro Brunona 
Wschód slońca 6 ™ 
Czwartek 


Zachód >» 6 m 
Wschód księńyca 5 M 
Zachód s 3 m 


— Nareszcie! Komisarjat rządu 
Łodzi w myśl ustawy z jd. 688 1922 
zorganizował referat do zwalczania li 
wy pod kierownictwem radcy ministi 
jalnego d-ra Grabowskiego, który z dnit 
dzisiejszym rozpoczął urzędowanie. 
kal tego referatu mieści się w doi 
przy ul. Pustej 13. Z wszelkiemi SIĘ 
wami, dotyczącemi walki z lichwą, J$ 
też zażaleniami, składaniem cenników 
td. należy zwracać się do wyżej wymi 
nionego referatu pod wskazanym adresiii 

— W sprawie podwyżki cem w hotel 
łódzkich. Z cowilą ogłoszenia ustavý 
d. 7 lipca 1920 r. ustalającej ceny 
hotelach i na zasadzie rozporządze 
rady ministrów z d. 14.10-21 r. ( 
Ustaw Ne 88, poz. 619) i ustawy 2 
2.7-20 r. ‘Dz. Ustaw Ne 67), orat 
podstawie uchwał Magistratu N+ 468 
dn. 2 maja 1922 r. i Ne 953 z dm 


sierpnia 1922 r. Urząd Mieszkanioj= 
Magistratu uzyskał prawo zatwierdź bic : 
cenników hotalowych. 08 


Poniewa? Komisarjat Rządu na 
Łódź dotychczas nią przejął agend * 
kwidowanego urzędu do walki z lich 
właściciele hoteli łódzkich z dn, 26 
27 sierpnia rb. podnieśli samowol 
ceny numerów hotelowych o L00 p 
a należy się liczyć z możliwością dal 
zwyż cen. 

Wobec tego. że czynnikami mia 
dajnemi przy zatwierdzaniu cenni 
hotelowych są władze admiaistracy! 
1-aj instancji, Urząd Mieszkaniowy 
razie niestosowania się właścicieli h 
do cen ustalonych nie posiada, 


egzekutywy. ani podstaw do wyatąpie"| stant 

pat Wz NY; Cor RE FK | z wnioskiem O ukaranie winnych. i liwki 
zdaniem, o ile ten pan jest w Polsce, Biorąc powyższe pod uwagę, „pół łyszk 
to powinien się zastosować do ludności wyzysk ludności przez niesura og m 
polskiej i nis zmuszać nas, robotników, jednostki z pośród właścicieli nn 38 
do świętowania świąt żydowskich. Magistrat m. Łodzi zwrócił sią do t7 o b 
Niech p. G. nie sądzi, że robotnicy du Wojawódzkiego z prośbą o wyjać Nie 

i nadal będą np. świętować soboty, a | "' istniejącego stanu rzeczy. s krok 
pracować w niedziele. Takie porządki „= Pracownia, kilimów. « Miasto E hid 

może sóbie p. Q. wprowadzać w ły- ubogie w instytucje, podnoszące rodzi ki 

dowskiej Sowdepji. a u nas, w Polsce, | PSźemysł artystyczny, zyskuje z joing A. K 
potrafimy sobie dać z nim radę. tywy dyr. Państw. Szkoły Zawod. (2 x k 
Robotnicy: skiej w Łodzi, p. Zofji Tatarzanki ROS uszk: 

. placówkę, mianowicie otwartą 7208 Antcz 
pracownia kilimów, która rozpoczyna P. Sil 
Nia pierwszą już skargę tego ro- | wyszkolenia grona zdolnych pracow J. Wi 
dzaju otrzymuje redakcja „Pracy“. I | na jednorazowym 6-ciomiesięcznym ka Binke 
dlatego uważamy za niezbędne, aby | sie, które po ukończeniu tegoż mogą% 0, Le 
rozwiązaniem sprawy świętowania świąt leżć pracę w nowem przedsiębiorstw czak, 
żydowskich zajęły się corychlej organa | Zapisy kandydatek przyjmuje Kaucelsfa iew, 


nadzoru fabrycznego. 
eman 


(Red.) 


fizycznego i umysłowego po głosy wy- 
borczeł... 

Zanim sytuacja gospodarcza się 
wyjaśni i zanim anormują się stosunki 
po zwołaniu nowego Sejmu — natych- 
miastowa walka z drożyzną staje się 
nakazem chwili. Dlatego też wiadomość 
ə utworzeniu oddziału walki z lichwą 
przy Komisarjacie Rządu w Łodzi po- 
witać należy z ulgą. Komisarz Rządu 
zamierza podobno tąpić lichwę energicz- 
nie i walczyć wszelkiemi rozporządzal- 
nemi środki, 

Na cze!» walki z lichwą stanął dr. 
Grabewski, b. paczeicik zwiniętego U- 
rzędu, właj mniczonpy w arkana sztu- 
czek pasxarskich. 

| łówna uwaga nowego organu ad- 
ministracjjnogo zwrócona ma być prze- 
dewszystkiem, na walkę z lichwą po 
średników, którzy zwłaszcza gdy chodzi 
o haudel produktami rovinami, dają się 
specjalnie wa znaki ludności. Należało- 
by też, aby zwrócono uwagę na lichwę 
hotelarzy i restauratorów, a następnie | 
szewców i krawców, którzy zaśracili su.” 
mienie i poczucia opowiedzialności za 
podnoszone codziennie ceny. 


Jawo. 


oira 
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P. Szkoły Zawod. Zeńskiej przy ul. 
Karola 30. 


— Zydzi ze Stow. Bezwyznaniowcóm £ 
walce o „bezwyznaniową* szkołę. g 
związku z organizującą się szkołą b 
wyznaniową w Łodzi i celem zasiąg”y 
cia opinji osób kompetentnych w kwe 
wychowania młodzieży, zarząd StowA 
szenia Wolnomyślicieli „Polskich“ w% 
dzi, zwołał konferencję w lokalu Sto 
rzyszenia, na której to konferencji i 
być omawiana sprawa dalszych post&Pi 
„pracy“ bezwyznaniowców żydowski ji 
Lodzi. p 
í 


— Sprawiedliwe kary aa pijaków. | 
ukazanie się w miejscu publiczny By 
stanie nietrzeźwym | zakłócenie 8P9 4%, 
ju publicznego pociągnięto do odpo nia 
dzialności: A. Łuczaka, J. Cybuisk:%, 
P. Ogłuszko, J. Bogusza, S. Czajowskę 
go, WF. Czapłika i J. Michalskiego. 


Teate, MEzyka | sztgka. 


Teatr Xiejski, Cegialniana 6% 3 


Daiś, tj w czwartek promjera sii 
lowej komedji obyczajowej Józefa jo 
rzeniowskiego pt. „Wąsy i peruka * „„. | 
wiałny humor i satyra tej sztuki, jego 
lującej walkę dwóch światów w PO yo 
ga czasów Króla Stasia przemówił zg- 


sceny językiem mocnym i giętkim: go 
żyserja w wytrawnych rękach dy" | 
Barwińekiego. NJ | 

W piątek dla zrzeszeń „ROŽ | 


prof. Pytla*. A 
W sobotą o X i pół pp. &por>* l 


atatni dia młodzieży „Sułkowski”- 


| 2a 


Poprawienł „Bolszewicy*, 


W „Kur. Porannym* czytamy: 
|. „Dyrektor teatru polskiego w Lubłi- 
a Bie p. Grodnicki i reżyser tegoż teatrn 

P. Lenczewski obchodzili. lubelskie re- 

akcje żargonowe z powodu zamierzone- 

KO tam wystawienia sztuki Waciawa 

Bieroszewskiego „Bolszewicy*, przyczem 

b Grodnicki oświadczył, podług prasy 
iag., co następuje: 
" „Wykonanie ,Bolszewików* nasce- 
nie tutejszej zostanie zmienione w tym 
ssie, Że wszystkie: momenty drama- 
Czne, które mają tendencję antysemic- 
mL będą usunięte", 

MożeLy łódzka komisja teatralna, 
tóra w zeszłym sezonie tak energicznie 
Pzeciwstawiła się myśli wprowadzenia 
sBolszewików* na scenę łódzką, —skorzy- 
Elta z lubelskich wzorów „poprawiaczy* 
mleroszewskiego i udzieliła nareszcie 

wego approbatur jego sztuce, 

Sztuka ta byłaby wprawdzie trochę 
Dieta, ale to tembardziej powinno udo- 
fuchać „neutralnych“ przyjaciół naszych 
aządców miejskich“, którzy nawet w 
Ziedzinie sztuki korzystają z każdej 

osobności, by się popisać swem jude- 
lilstwem. . 
zza 


| Z życia organizacji N P R 


| Baczność, ozłonkowie Koła 
agitacyjnego KPR. 


Zebranie Koła Agitacyjnego odbę- 

dzie sią dziś, w czwartek, dn. 6 b. m., o 
k: 7 wiccz, w lokalu Piotrkowska M 91. 
tawiennictwo mówców wiecowych obo- 
F Wiązkowe. ` L. Waszkiewicz. 


Koło Prac, Miejsk, KPR. 


Dziś, w czwartek, o godz. 7 wiecz, 
* klubie (Piotrkowska 91) odbędzie się 
tębranie zarządu wraz z delegatami, 


W WARSZA 


7 || Ulary na fundusz wyborczy HER 


Członkowie P. Z. Z. „Praca“ w Kon- 
Gtantynowie złożyli na ręce kol. M. Do- 
liwki: 

A. Stachulak, A. Dębowski, A, Ka- 
łuszka, J. Wiszniewski, W, Wiszniewski, 
W. Trojanowski, S. Oczyński, K. Klary- 
Bzak, F. Kukulak, W. Bieliński, L. Haj- 
drych, M. Mrówka, H. Koczyński, W. 
Nowak, T. Kukułak, J. Hojeński, J. Ka- 
Darek, Z. Szymczak, N. Fursz, A. Oslo. 
ja i M. Wegner—po mk. 200.. J. Adam- 
ski, M. Dudkiewicz, W. Kostrzeweka, 
A. Kałuszka, K. Lewandowska, B. Ka- 
łuszka, T. Zmudzióski, H. Szmalo, Jd. 
Antczak, W. Romanowski, J. Kowalski, 
F. Sikura, S.*Czechanowski, W. Kubiak, 
J. Wojtasik, M. Magin, EB. Łuczak, W, 


cow 


m Ko i Binkowski, M. Kanarek, M. Gałogowska, 

sa 0899 0. Lebiediew, A. Binkowski, J. Olesz- 

rstdWiW ozak, A. Kałusaka, L. Nerling, G. Łebie- 

cela dlew, J. Rzetelski i K. Romanowski — 

11. 5977 po mk. 300. A. Otto, Z. Binkowski, A. 

Kanarek, A. Romanowski, W. Kałuszka, 

ców J. Urezulak i C. Pepiolawski — po mk. 

SWP boo. L. Weber — mk. 700. A. Nowak, 

a bój Bowiński i Grejnich —po mk. 1000 i Mi- 

ngoi chałowski zak. 6000. 
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| | Kino Spółdzielni 

aj | Kino Spółdzielni 
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siej (Dolina Szwajcarska) 
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f ul. Sienkiewicza M 40. 
Dziś i dni następnych. 
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PRZEZE 


3 wyroki śmierci w Sądzie Dorażnym, 


słub skazańca na śmierćl 


Cały dzień toczyła się rozprawa do- 
raźna w tntejszym sądzie okręgowym. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Ssprowa- 
dzeni z więzienia Władysław Siwierski, 
Franciszek Wieczorek i Wacław Nur- 
kiewicz, oskarżeni o zbrodnię napadu 
bandyckiego, oraz Roman Keller, dorad- 
ca i pomon bandytów. Rozprawie 
przewodniczył sedzia Witkowski w asy- 
stencji sędziów Korotkiewicza i Ingers- 
lebena, . Oskarżenie popierał podprokura- 
tor Krychowski, obronę wnosili adwoka- 
ci Kempner, Lachmanowicz, Abramski i 
Łaski. 

W dniu 21 sierpnia r. b, na szosie 
Aleksandrowskiej pomiędzy Kochanówką 
a przystankiem tramwdjowym, Kwast, 
powracali z Łodzi do Koła furmani Gron 
Kusowski i Szmuł Lipszyc. Nagłe wy- 
padło z przydrożnego rowu 4 zamasko- 
wanych a uzbrojonych w rewolwery ban- 
dytów, którzy grożąc Śmiercią, rozkazali 
jadącym zatrzymać się i podnieść ręce 
do góry, poczem dokonali rabunku 4 
sztuk materjału, oraz dwóch worków na- 
pełnionych innymi towarami. -W trakcie 
rabunku do zatrzymanych wozów podje- 
chała jakaś furmunka, na którą jak się 
wydało napastnicy złożyli towar i poje- 
chali w stronę Łodzi. 

Policja rozpoczęła natychmiast po- 


s 


szukiwania i jak zwykle szybko odna- 
lazła napastników, którymi okazali się 
onegdajsi gojście na ławie oskarżonych. 

Oskarżeni do winy się nie przyzna- 
b, choć cały szereg świadków udowod- 
nił winę rabusiów. 

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił 
wyrok, skazujący Siwierskiego, Nurkie- 
wicza i Wieczorka po pozbawieniu praw, 
na śmierć przez rozstrzelanie. Keller 
skazany został na dożywotne więzienie. 

Po ogłoszeniu wyroku obrońcy ska- 
zańców wysłali depesze do Naczelnika 
Państwa z prośbą o ułaskawienie, 

Wczoraj rano jeden ze skazanych 
na śmierć Władysław Siwierski, wyraził 
chęć zaślubienia niejakiej Pawłowskiej z 
którą żył 4 lata i miał z nią dziecko. 
Wobec tego podprokurator Krychowski 
zawezwał Pawłowską, która zgodziła się 
na zawarcie małżeństwa ze skazanym na 
śmierć. Po dopełnieniu wszelkich for- 
malności odbył się ślub w celi więzien- 
nej w obecności prokuratora. 

W tym samym czasie drugi skaza- 
niec Franciszek Wieczorek zawezwał za 
zgodą prokuratora rejenta i zapisał cały 
swój majątek wartości czterech miljonów 
marek swej żonie. 


Wielki magnat i paser w jednej osobie. 


(Podwójne życie oszusta angielskiego). 


Policja kryminalna w Paryżu wpa- 
dła na trop niezwykle pomysłowej szajki 
przestępoów, której dzieje stanowią- 

ierwszorzędny temat dla kryminalnego 
ilmu. Zaniin jednak policja doszła do 
kłębka, upłynęły długie miesiące bezo- 
wocnych wywiadów, obserwacji i pości- 
gów. Pewnego dnia zgłosił sią do kasy 
pocztowej niejaki Brochat z żądaniem 
wymlany bonów pożyczki wojennej na 
pieniądze, W przedstawionych = bonach 
rozpoznano numery, skradzione niegdyś 
przy ul. Vauvegard. Brochat został are- 
sztowany, zeznawał przecież, że wszyst- 
kie podejrzane bony otrzymał od nieja- 
kiego Gensera. Uwaga policji została z 
kolei zwrócona na tego "ostatniego. 

Gensera śledzono przez dłuższy 
czas, celem" zbadania wszystkich jego 
„Kominków, 

Jakoż istotnie widziano go codzien- 
nie o jednej i tej samej godzinie przy 
boku wysoko ustosunkowanej osobisto- 
ści, znanej w wferach finansowych pod 
nazwiskiem barona M. Reith'a, tytułują- 
cego się baronem de Baillancourt. Wrót- 
ce się przekonano,. że Genser był stałym 
agentem barona, jego zaufanym, powier- 
nikiem i plenipotentem. Za pośrednict- 
wem Gensera baron kómunikował się i 
utrzymywał najrozmaitsze stosunki ze 
złodziejami, włamywsaczami i bandytami. 
Ankieta zaczynała być bardzo interesu- 
Jącą, gdy oto pewnego dnia Zaszedł no- 


UWAGA! 


Śródziemnego. — Zdjęcia tych miejscowości—oryginalne. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz, 8, w dni pówszednie © 5 p.p., ostatni seans o 9.16 W. 


UWAGA: Dia Całonków Spółdr. Pracowników Państwowych utriżka 60 p 
Dla urzędników Państwowych 25 proc za wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt. 


| Wielka sensacja! 


arry Peel 


Główne scony: 1) Tragiczna śmierć Margity. 
Obres powyiszy pod względem gry I karkołomnych scen 


„ Od duia 7-go 
Anens: października 
LEONELLI PO EPO EN E LOETI = 


GEM. |=... „i xl DEMO JE ME a a X "WEN 
Odwieczna sprawa wzajemnych elążeń płol 


Współczesny dramat 2y- 
ciowy w 6-ciu aktach z 


Akcja toczy się w Genui, Syrakuzach, Katanji i na malowniczych wybrzeżach morza 
Muzyka pod. kier. Z. SANDOMIBRSKIBGO. 


The Broken Coin 


wy fakt, nie pozostawiający jiż żadnych 
wątpliwości. Z przed domu artystki o- 
peretkowej, panny Parisys, skradziono 
auto w chwili, gdy szofer oddalił się na 
parę minut. Wóz został odprowadzony 
do garażu spółki automobiłowej, na cze- 
le której — o dziwo — stał pan baron 
jako dyrektor. Z polecenia „barona“ 
Genser wypłacił złodziejom, automolilo- 
wym 5 tysięcy franków. Szlachetny „pa: 
tron* i jego podwładny szybko „spła- 
wili“ cudzy samochód. Ale policja mia- 
ła już dosyć: bogaty patron ijego agent 
zostali aresztowani w chwili, gdy opu- 
szczali swoją willą. Po odbytej konfe- 
fencji z komisarzem Faraliquem prze- 
trząśnieto willę domniemanego arysto- 
kraty. Okazało się przecież, że to nie 
jest jedyne -jego mieszkanie. Między 
wielu instytucjami, w których baron 
Reith był dyrektorem, pierwaze miejsce 
zajmowało Towarzystwo, pośredniczące 
w  tranzakcjach kupieckich. Tam też 
przeważnie przesiądywał „baron“, W 
biurku gabinetu dyrektorskiego znale- 


ziono pokaźną ilość papierów wartościo- ; 
wych, pochodzących przeważnie z kra- : 


dzieży. 

Baron. Reith de. Baillancourt jest 
postacią” wiełce interesującą. Pscudo- 
baron nazywa się w rzeczywistości dale- 
ko demokratyczniej: Richard Reith, Ty- 
tuł swój uszłachetnił, dodając nazwisko 
żony. 


EDĄ NOW 
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Od dziesięciu lat Richard Reith za” 
mieszkiwał wraz z Żoną i dwojgiem 
dzieci w Paryżu, zajmując osobną willę. 
Mimo zada się pod wspólnym 
dachem, oboje małżonkowie żyją w se- 
paracji, Willa jak i inne przędsiębior- 
stwa, prowadzone przez barone Reith'a, 
są własnością jego żony. W tokn dal- 
szych dochodzeń okazało się, że „baron“ 
zajmował kilka mieszkań naraz I to w 
różnych punktach miasta. Jego fortnna 
szlachecka pochodzi — według wszełkich 
przypuszczeń — ze skupowania w ciągu 
kilku lat skradzionych rzeczy i walorów, 
Dochodzenie śledcze niewątpliwie przy- 
niesie jeszcze więcej szczegółów, HA 
czących osoby tego sprytnego oszusta. 


Telefon z ziemi do 
aeroplanu, 


U korzyściach telefonu bez drutu w 
żegludze powietrznej świadczy następu- 
jące zdarzenie na lotnisku Le Bourgeb 
pod Paryżem. 

Dnia 14 b. m. opuszczał to lotnisko 


* aeroplan osobowy w kierunku Genewy. 


Gdy godzina odlotu nadeszła, dwoje po- 
dróżnych, którzy zapłacili za przałoś do 
tego miasta, nie. zjawiło się na lol uisku, 
wobec czego pilot ruszył bez mich w 
drogę. 

Zaledwie jednak minęło dziesięć 
minut od chwili odlotu aeroplann, gdy 
na lotnisko wpadł całym pędem samo- 
chód, wiozący opśźnionych podróżnych. 

Co robić? Naczolnik jednak stacy 
lotniczej stanął na wysokości kicpotl- 
wego zadania. 

— Piłot — rzekł — znajdaje sią 
nie dalej, niź o 30 kilometrów, mogę go 
odwołać. 

Przy tych słowach zbliżył sią de 
aparatn telefonu iskrowego i zatelełono- 
wał w powietrze. Po chwili, nadeszła z 
przestworu odpowiedź: 

— Dobrze, będę z powrotam m ja: 
kie dziesięć, minut. 

Istotnie, po upływie oznaczonego 
CZuśi, Ujrzeno „wracający. aeroplan, B 2a- 
iedwie kwadrans minął od chwil w- 
słania depeszy, gdy spóźnieni podrókni 
zajęli miejsca w aeroplanie i podążyłt do 
Genewy przez Lozannę, przy zapewnie 
niach pilota, że odzyska w drodóe czas 
stracony, 


Piąta Loterja 
Państwowa. 
22 dzień ciągnienia. 
Piąta klosa. — Główniejsze wygrzaa 


500,090 mk. nr.: 11541. 

400,000 mk. nr.: 66654. 

200,000 mk. nr.: 85542.) 

50,000 mk. nr: 74534, 88509. 

40,000 mk. nr.: 53441, 70208. 

25,000 mk. nr.: 24702, 45264, 50298, 
72058, 85182. » 


Z giełdy warszawskiej. 


+ Notowano: Dolary 9226 
Franki franc. 695 
Marui niem. ! 4.65 
Franki belg. 660 
Franki szwajcarskie 1700 
Fun. aterlingi 4075) 
Korony 127 


MOTTO: a jednocześnie ich dramatycznych i potężnych 
« bojów z roakosznemi pauzami sawieszenią broni 1 słodkich chwil sojuszu I przymierza. 


ZAKAZANY OWO 


przecudną wykonaw- 
czynią roli głównej. 


Danlłowski. 


Tos. 


ETU 5 WTB m TE 
Wielka sensacja! | 
© Nastrojowy 
pod ty- Ostatnia walk dramat w 
tulem: 5-iu aktach 


sk. 
4) Ucieczka i zwycięstwo Unusa. 
przyjmuje udział Harry Peel. 


ŚSkazanie Unnsa na karę Śmierci. 3) Tajsmniczy topieles, 


Nadawyczajny obraz amery- 
kańskit w Berjach z udziałem 


powyższa wszystkie obrazy dotychezas widalane, w których 


Eddie Polo, | 


R (HO hi i : > cb i 3 = 

po "A V ję : A aaa 2 

| ma ` = 

2 - 2-gi obraz na otwarcie sezonul 

-3  Potężae arcydzieło filmowe cieszące Bię nadzwy- py 

(SRB  czajnem powodzeniem w Paryżu, Londynie i Ber- 

SZĄ linie, utrzymując się na ekranach po 3 miesiące T: Gerharda 

PA 

Pa W roli głównej znakomity H. WALEMTIM. Reżyserja znanego duńczyka Urbana Gada. 

LB Opinja prasy Warszawskiej: „Niewidzieć tego filmu, jest to stracić okazją zobaczenia czegoś wyjątkowo pięknego“. 

= Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA. 
=A M6 PA 

BZU 
i 8/18) 

[ MJS 


a 
iz 


NR 40 — 


zaa rem. d. - 


Chrześtijiski Dom ublorów damskich 


A Gabanek 


ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) Mi 43, 
filj» Piotrkowska Ni 275, z-ga filja Zakątna 64, 


otolarnia Mechaniczna 


przyjmuję roboty budowlane i ob- 
róbkę drzewa ma maszynach stolarskich 


KRAKOWA 


ma własne pracownie.— Wykonywa za- 
mówienia z własnego i powierzonego to- ' 
waru. otowych sukien, bluzek, spódni- 
czek i.palt damskich jest wielki wybór 
po cenach najniższych w Łodzi! 


m — 


Wykonanie solidne i terminowe. 
ul. Słowiańska 15, JAN SZYLLER. 
2371—12 


w. LIPINSKIEGO 
Piotrkowska 108 


Zapisy na paździer- 


Szkoła tańca 


(w lokalu „Handlowców”%). 


nikowy kurs dla zupełnie początkujących przyj- 
mowane s4 do 6 b. m. 


| Sprzedaż towarów manufaktutowych i galanterii 
Jan Winkopf 


142 Piotrkowska 142. 


ZARŁAD STOLARSKI 


został otwarty i podzielony na dział Budo- 
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol- 
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za- 
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko- 
nane w naszym zakłądzie udzielać gwaran- 
cji za solidne wykonanie następujących robót: 


236 —8 


Na wypłatę ratami! 


Każda rodzina może się zaopatrzyć wę wszelką manufak- 
turą i białe towary, wypłacając ratami 


„WYGODA“, Konstantynowska 3. 


Roboty Meblowe; 
Urządzenia pokojowe, 
ś sklepowe, 


Roboty budowlane: 


Drzwi i okna, 
Podłogi, 


aaa Kity Sar ami din | » Upon, py posadzek, 
r < STM CZE aboratoryjne, kna wystawowe, 
Kancelarja Państw, Sokoly Zawod, Żeńskiej DRES asa- Sohodyi 


w Łodzi przy ul. Ś-go Karola Ne 20. Odnowienia mebli 


Przyjmuje w godzinach urzędowych zapisy ER N>plóckowskiogo 7 

Kandydatek na jednorazowy, 6-cio miesięczny | Widóstoiia | S-KA (aórny Wyszvy. 

Kurs Kilimkarstwaą, celem wyszkolenia - ya cz a mee 

zespołu zdolnych pracownic, które po ukoń- | a A kk | 

czeniu Kursu mogą matychmiast otrzymać Restauracja ŁOÓDZIANKA 
pracę w wytwórni kilinmkarskiej. zo RE SERWAŃSKI 

ul. Piotrkowska Nż 66. 


Poleca obficie zaopatrzony bntet, doborowe trunki i kuchnię 
prowadzoną pod osobistym dozorem gospodarza. 


Ceny przystępne!!! 


ERA kDa ŁK e FE KL AKA I IE 
S. Herszson 


Piotrkowska li, 
Oprawa obrazów 


Wyroby skórzana. 
Fi: e e KA 0 ERC A WEN 


Ceny przystępne!!! 


Do pracujących! 
Każda rodzina może się za- 
opatrzyć w białe towary (bleliź-! 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcze (jesienne i zimowe), go- 
towe męskie palta (jesienne i zi- 
mowe) Świtry. purpury, pościelo- 
we, barchany, flanele, surówki 


"WYPŁACAJĄC RATAMI 


WYGODAPOL" 


, 
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 


Unułoszenie zachować. 


o ok o kJ 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


rap” Bia klasy rakotniczoj. u 
tt plombowania oraz wprawiania zębów 
emma Opłata podług taksy, uumamam 


Egzystujący od 1902 roku; Dr. M. KLĄCZKO Dr. Lygai tugowski 
me Zakład Jubilerski wa | oana ie wl kalne n auzaria 


Konstantynowska 18. l Ronstantynowska 31 
F. DĘBOWSKIEGO 


Gods. prz. 10—12 | 6—8 p. p. przyjmuje od 56—7 p. p. 
DERBTYSTA 
Łódź, ui, Piotnkowaka 88. 3 
Wykonywa Taselkie tie w zakres biżntorji 


E.. KOPROWSKI 
Rohóta-wykwiktowióó=e, Ceny niskie. 


Józef SZWAJCER 


akuszerja i chor. kobieca. 


POMORSKA 7. 
Przyjmuje ed 8 do 5 po poł. 


Piotrkowaka 38 
Gods. przyjęć od 10 — 3 
i sd 4 — 7, prócz międzisl. 


2896—10 


Wy dawca Zarząd Wojewódzki N. P, k 


Dr. med. 


Artur Banasz 


MONIUSZKI Ne: 11 
przyjmuje od 6 I pół —7 p. p. 
Nicdziela od 10-13 
Urolog 
choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczopłelowych. 


Dr. E. SONENBERG 


Powrócił, 
Choroby akórne, dróg moczo- 
wych I wenerycsna 
ZIELONA B (12-1 i 4—6). 


Dr, Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
i wencerycznych. 
Piotrkowska SQ. 
Przyjmuje: od 9—11 I od £>—7 


- Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłsiowych. 
Prryjm. 10—1, 5—8, panie 4—5 
Południowa 23. 


Dr. -J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIEN KUWICZA 9.- 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Dr. SZUMACHER 


choroby ekórne | wenerycaa» 
Gods. przyj.: 5—7 w nieda, 
święta od il—l po poł. 
BENEDYKTA N |. 


Dr. L. PRYBULSKI 
Specjalista 


Chorób skórnych, włosów, 
wenerycznych, moezopłclo- 
wych, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 
od 9—2 i 5—3 od 4—5 
dla Pań 
ZAWADZKA N 1. 


Pracownia gorsstów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ul. Piotrkowska 132 


il-gie piętro, iront 


przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki w zakres gorseciac= 
stwa wchodzące !! 


Uwaga: na ll-gie piętro. 


Każdy 


Piekarz 


może otrzymać Płyty 

(Flisy) i cegły szamoto- 

we, krajowe i zagra- 
niczne 


L. Twardowicz 


Konstatynowska 42 
front I piętro. 


damskie, mgs- 


S ODUWIG Ko! dsberdae 


Bnelki domowa se skóry i 
fileu poleca 


Magazyn Franczski 
K. Petorsilge, Piotrek. 93 


572821 7 POS NIe KR. AA 
(Moczono w drukacni „Praos“, Przejazd 6. i Redaktor odpowiedzialny PAWĘŁ URBANIAK: 


Nastrojowy dramat w 6 aktach 
podłag dzieła słynnego pisarza 


a 


Hauptmana. 


, Puzzi 
różma aprzednję, firm! 3s 


J. Plochota solidnej robi 
ty. Prosimy o zwrócenie bachi 
nej nwagi, że drugie piętr4 
niema nio wapólnego * 
pierwexzam piętrem, 
SIENKIEWICZA 569, 


oficyna, drugie wejście 


Crugie pietro, miaGze 25 


KUPUJĘ;- 


placę 100 proc. drozej za zł%i% 
srebro, brylanty, zęby stu0zó% 
karderobę, kapy pluszowe Ol 
szale czarne. Proszę się preo% 
naé. Zachodnia Ne 82, poptzectić 
oficyna, tp m. 18. L, Milich. LJ 
-e 


Kupuje 


1 płacę najlepiej za brylant 
złoto, perly, aęby aalucst 
dywany | futra 


N. WARSZAWSKI 
Piotrkowska 9. 


v u o 
Najtaniej! 
Kupić t majlepiej sprzećć 
motoa obrączki ślubne, SUOM 
pierócionki, zegarki, oraz i 
derobę męską w sklepio koai 

gaowym 
W. RUTKOWSKIEGO; 
Główna 33, 


Meble- sprzedaje: 


aypialnio, stołowe, urządzeńić 
kuchenne, sxafy, łóżka, krze8ł8 
więdeńskie oraz wazystko © 
wchodzi w rakres moblarak® 
atolaraki. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEZDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108. 


Pierwszorzędny 


KRAQIEC DAMS 


wykonywujo obstalunki podlif 
ostatuioh modoll. Mając tan 
lokal, azyje po bardzo niski 


i 


Ty, 


i 


cenie. Palta od 12000 Den i | 

stjuiny od 15000 mk. Cogieln zol 
na 47, front, Fajgenblat. 81-58 do 
PZU WEST EETL 


Dom sprzedam zi 


drewniak o 12 mieszk kr 
TAZ ; ogrodem, sklep, pokil 


a kuchalą zaraz wolac. Wid re 
miość ul. Brajcca 8, m. I of x 
Zgierskiej]. 2594 -H 

z 


Jaradek Romaa zagubł karit 
U oà dowodu wojskowczo, pi 
dasą przez fabrykę HeintiM 

Kunftzera, 259023 


obeznany z robo 

Palacz: aoc zote ak 
zgłosić do lecznicy „Usitaś” 4 
godz. 12—1. 25 $s- 
Rokita Sisnista w ragai de 

wód osobisty, wydany, $ 
Brzezinach. 256 FZ 
1 kwaz nie 
Samochody nabycia: ol piy 
farowe 4 tonowe marki Bereś 
marki While; półciężarowe B%_, 
G. M. C., marki Ford i osobom 
marki Cadilso I Pord, ZEŃ y 
nia tylko powatnych rellektan ss 
Dębski, Litewska 2, Warst* 
Telefon 274-01. 


zz 
Quie Tomagz xagabił pasti ge 
wydany z gmiay -i 


dow 


zaar. 
Torf 25 wrzask zy” 
Minni do sprzedania na Kor, 
OTI wia pod Zgiersę”. Par 
tef: 


kowskiego w Krzywii | mopy 6 


LETEKEKECEE 


fJórawska Stanisla 
1 kartą od paszportu, w 
s fabr, Gajera. EJ 


= 
20 


